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nera, dostarczają cennych nierzadko inform acji o faktach, służą przełam yw aniu  
podświadom ych zaham owań czy oporów. Są w ięc  niezbędne jako pew ne ogniw a w  
psychologiczno-św iatopoglądow ym  procesie pełnego zbliżenia ludności dw u narodów. 
Solidna podstawa zawartych porozumień o w spółpracy nie tylko u łatw ia kontakty  
m iędzy jednostkam i, lecz zarazem pozytyw nie je ukierunkow uje. Przeradzanie się  
tych kontaktów  z form  głów nie oficjalnych w  form y pryw atne i osobiste w ydaje  
się być kw estią czasu.

W SPÓŁPRACA WOJEWÓDZTWA ZIELONOGÓRSKIEGO Z OKRĘGIEM
FRANKFURT

Na terenie w ojew ództw  i pow iatów  leżących nad zachodnią granicą państw a  
polskiego rozwija się od 25 lat interesujący proces społeczno-gospodarczy, nazyw any  
najogólniej w spółpracą przygraniczną. W szystko, co się pod tym pojęciem  kryje  
w ykracza jedaiak daleko poza tradycyjne w yobrażenia na tem at tego rodzaju w spół­
pracy.

Rozpatrując problem  w  kategoriach politycznych należy zw rócić uw agę na oko­
liczność, że mam y tu do czynienia z autentyczną w spółpracą dwóch partnerów  
w yrosłą na gruncie przeobrażeń społeczno-ustrojow ych po obu stronach granicy  
w  w arunkach budow nictw a socjalistycznego. W spółpraca ta kształtow ała się bez 
tradycyjnych w ięzi historycznych, a poprzedzona była długim  okresem  w zajem nej 
w rogości i n ie c h ę c ił. Warto w  tym  m iejscu przypomnieć, że w  przeszłości obustron­
nych stosunków  pojaw iały się na obszarze N iem iec głosy i propozycje naw ołujące  
do ukształtow ania tych stosunków  na zasadach przyjaźni i w spółpracy. W ychodziły  
one zaw sze od środow isk i jednostek najbardziej postępowych, a na przestrzeni 
ostatnich stu lat przede w szystkim  od reprezentantów  klas pracujących lub z nim i 
zw iązan ych 2. Opinie te były jednak tłum ione przez niem ieckie k lasy posiadające. 
Zdobycie w ładzy po k lęsce hitleryzm u przez k lasę robotniczą pod kierunkiem  Socja­
listycznej Partii Jedności pozw oliło zrealizow ać ideę naw iązania przyjacielskich  
stosunków  z Polską, w  której także nastąpiły głębokie przeobrażenia o charakterze 
socjalistycznym .

W spółpraca przygraniczna m iędzy Polską a NRD m ogła pow stać i rozw inąć się 
jedynie w  w arunkach dobrosąsiedzkich stosunków  m iędzy obu państw am i zapocząt­
kow anych utw orzeniem  w  1949 r. N iem ieckiej R epubliki D em okratycznej, a następ­
nie utrw alonych podpisaniem  U kładu Zgoirzelskiego w  1950 r. N iem ałe znaczenie

> W. M arkiewicz pisze na ten  tem at: „U źródeł tego odw iecznego antagonizm u leżały  
obiektyw ne, h istorycznie uw arunkow ane i d latego poniekąd n ieun ikn ione przesłanki klasow e
— społeczne i ekonom iczne, stanow iące podłoże, na którym  ukształtow ały się z czasem  także  
subiektyw ne, na ogół skrajnie przeciw staw ne sobie postaw y, system y w artości i stereotypy, 
określane m ianem  charakteru narodow ego N iem ców  i  P olaków ” (W. M a r k i e w i c z ,  S y ­
tuacja w e w n ę tr z n a  i m iędzynarodow a  Polski a p rocesy  przem ian  społecznych  na Ziemiach  
Zachodnich.  W: Prze m ian y  społeczne na Ziemiach Zachodnich.  Poznań 1967, s. 15.

2 Stosunek niem ieckiej postępow ej op in ii do kw estii polskiej w  przeszłości przedstawia  
m .in. B. K r a u z e ,  w  pracy pt. 2Va drogach przy jaźn i .  Warszawa 1956.

Z bign iew  A. Zechowski

12*

P rzeg ląd  Z achodni, n r  4, 1974 Instytut Zachodni



428 Przeglądy i kom entarze

w  intensyfikacji tego zjaw iska m iała i ma nadal współpraca obu państw  w ramach 
um ów  i układów  obejm ujących w szystk ie państw a socjalistyczne (np. Rada W za­
jem nej Pom ocy Gospodarczej, Układ W arszawski).

W spółpraca przygraniczna nie rozw inęła się od razu po stworzeniu ob iektyw ­
nych, m iędzynarodowych przesłanek jej funkcjonowania. N ie u łatw iał jej m.in. okres 
tzw. zim nej w ojny, w  czasie której polska granica zachodnia była nadal terenem  
ostrej w alk i politycznej. B lisk ie sąsiedztw o B erlina Zachodniego oraz centrów  sabo- 
tażowo-szpiegowsfcich w  Niem czech Zachodnich zmuszało w ładze polsk ie na początku  
la t pięćdziesiątych do szczególnej troski i czujności na terenach przygranicznych. 
W ystaczy zapoznać się z kronikam i jednostek Lubuskiej Brygady W ojsk Ochrony 
Pogranicza z tam tych lat, aby się przekonać, że szpiedzy, dyw ersanci oraz balony 
ze szkalującym i ustrój socjalistyczny m ateriałam i nie były w ym ysłem  taniej pro­
pagandy. Okazało się  w tedy jak słuszna i dalekowzroczna była decyzja w ładz pol­
skich z 1945 r. o osiedleniu w  pow iatach nadgranicznych osadników  w ojskow ych. 
W ładze młodej N iem ieckiej Republiki D em okratycznej m iały w  tam tych latach  
także ogromne trudności w ynikające z ów czesnego statusu Berlina Zachodniego 
ułatw iającego przenikanie stam tąd wrogich jednostek na teren całego państwa i da­
lej do Polski.

O sprawach tych należy pam iętać, gdy rozpatruje się początki w spółpracy przy­
granicznej nad zachodnią granicą i jej bardzo dynam iczny rozwój w  ostatnich la ­
tach.

We w spółpracy przygranicznej PRL—NRD dadzą się w yróżnić trzy okresy: 
pierw szy obejm uje dziesięciolecie 1949 - 1958, drugi — lata 1959 - 1971 i trzeci — 
zapoczątkow any w  styczniu 1972 r.

P ierw sze dziesięciolecie w spółpracy przygranicznej charakteryzuje się dość n ie ­
regularnym i kontaktam i politycznym i i gospodarczym i, w yraźnie nasilonym i mniej 
w ięcej od 1955 r. Rozwój form  i ożyw ienie kontaktów  po 1955 r. w iążą się przede 
w szystk im  ze zm niejszeniem  napięcia m iędzynarodowego, spadkiem  nasilenia dzia­
łalności szpiegow sko-dyw ersyjnej z terenów  N iem iec Zachodnich oraz zw iązanym  
z tym  złagodzeniem  przepisów obow iązujących w  strefie przygranicznej. Pew ien  
w pływ  m iały tu także przemiany polityczne zachodzące w ew nątrz obozu socjali­
stycznego.

Przypadająca w  1959 r. 10 rocznica pow stania NRD i 15 rocznica pow stania  
PRL pow ażnie zaktyw izow ała obopólne kontakty, w zbogaciła w ielorakość form  
w spółpracy oraz doprowadziła do jej podniesienia na w yższy etap, w yrażający się  
um ow am i o w spółpracy podpisanym i przez w ładze w ojewódzkie. U m ow y te określa­
ły zakres w spółpracy, jej głów ne kierunki, preferow ane form y i stw arzały platform ę  
do jej rozszerzenia na now ych partnerów.

W reszcie znane decyzje państw ow e o otw arciu z dniem  1 stycznia 1972 r. gra­
nicy dla bezpaszportowego i bezdew izow ego ruchu ludności zapoczątkow ały now y  
etap w spółpracy, nadając jej charakter m asowy. Obok w spółpracy zinstytucjonali­
zow anej pojaw iła się m ożliw ość m asowej turystyki, bezpośrednich kontaktów  oso­
bistych, prowadzących także do m ałżeństw  m ieszanych.

W pływ decyzji o otwarciu granicy na różne dziedziny życia społeczno-gospodar- 
czego, na kształtow anie się opinii publicznej i w zajem nego stosunku obu narodow oś­
ci jest przedm iotem  intensyw nych badań socjologicznych i politologicznych oraz 
dużego zainteresow ania publicystyki po obu stronach g ra n icy 3.

’ Zob. m .in. A. K w i l e c k i ,  Z b a d a ń  n a d  p r z e m ia n a m i s p o łe c z n o -p o l i ty c z n y m i  n a  p o g r a ­
n ic z u  P o ls k i  i N R D . W: „Przegląd Zachodni” nr 4/1972.

Przegląd  Z achodni, n r  4, 1974
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Współpraca przygraniczna obejm uje różnorodne dziedziny i jest system atycznie  
wzbogacana tak pod w zględem  realizujących ją partnerów , jak i form  w  jakich  
się  przejawia. Najogólniej dadzą się w yróżnić następujące płaszczyzny tej w spół­
pracy: polityczna, gospodarcza, kulturalno-ośw iatow a i sportowo-turystyczna.

W ym ienione cztery płaszczyzny w spółpracy spróbujm y scharakteryzować na  
przykładzie w ojew ództw a zielonogórskiego. N ależy jednak zaznaczyć, że nie w szy ­
stk ie przejaw y tej w spółpracy dadzą się w yraźnie sklasyfikow ać.

Najdłuższy odcinek polskiej granicy zachodniej (168,4 km) stanow i rów nocześnie 
granicę w ojew ództw a zielonogórskiego. Stąd też obserw acje tam poczynione mogą 
posłużyć jako m ateriał do szerszych uogólnień. O biektyw ną przesłanką ułatw iającą  
w spółpracę przygraniczną w  w ojew ództw ie zielonogórskim  jest także duża ilość  
przejść granicznych. Znajdują się tu dw a przejścia kołow e na m iędzynarodowych  
trasach: B erlin—Poznań (E 8) w  Św iecku pow. Słubice i B erlin—W rocław (E 22) w  
O lszynie pow. Lubsko oraz trzy przejścia w  m iastach granicznych (Słubice, Gubin, 
Łęknica). Ponadto, w  K unow icach w  pow. słubickim  znajduje się punkt graniczny  
na lin ii kolejow ej Poznań—Berlin. Stosunkow o duże zagęszczenie przejść granicz­
nych znacznie u łatw ia częstotliw ość kontaktów  przygranicznych.

W ojewództwo zielonogórskie w spółpracuje przede w szystk im  z okręgiem  Frank­
furt nad Odrą. Z uw agi jednak na bezpośrednie sąsiedztw o także z drugim okrę­
giem  w  NRD — Cottbus, spotykam y w iele  przykładów  w spółpracy rów nież i z tym  
okręgiem , m imo że zw iązany jest on um ową o w spółpracy z Poznaniem.

Rozszerzenie w spółpracy przygranicznej w ojew ództw a zielonogórskiego na okręg  
Cottbus w ynikło przede w szystkim  z w ielorakich w ięzów  sąsiedzkich, do których  
zaliczyć należy m.in.: problem y czystości N ysy Łużyckiej, ochronę przeciw pow o­
dziową, w spółpracę m iast granicznych lub przygranicznych: Gubin— Guben W ilhelm  
Pieck Stadt, Żary—W eissw aser, Lubsko—Forst, Łęknica—M uskau; w spólne 'proble­
my kom unalne m iast granicznych, racjonalne w ykorzystanie siły  roboczej w  obszarze 
przygranicznym  itp. W szystko to pow oduje, że w ładze w ojew ództw a zielonogórskiego  
oraz pow iatów  graniczących z okręgiem  Cottbus zw iązane są w ielom a um ow am i 
i porozum ieniam i także z sąsiadem  zza N ysy Łużyckiej.

Główny nurt w spółpracy obejm uje jednak okręg Frankfurt nad Odrą. U łatw ia  
tę w spółpracę m.in. podobna struktura obu w ojewództw:

okręg
Frankfurt

woj. zielono­
górskie

powierzchnia w km2 7 185 14 576
iudność 687 tys. 905 tys.
zaludnienie na km2 96 62
liczba ludności w mieście

wojewódzkim 64,4 tys. 77,4 tys.

Oba w ojew ództw a mają charakter okręgów  przem ysłow o-rolniczych i posiadają no­
w oczesny przem ysł (Eisenhiittenstadt, Schw edt, Frankfurt, Gorzów, Głogów, Zielona  
Góra) oraz w ysoko w ydajne rolnictw o.

Poniżej om ów im y głów ne płaszczyzny w spółpracy przygranicznej, ilustrując je 
najbardziej typow ym i jej formami.
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Na czoło w ysuw a się współpraca polityczna. W prawdzie głów ne kierunki tej 
w spółpracy określone są um owam i państw ow ym i oraz przez k ierow nictw a partyjne 
na szczeblu centralnym , niem niej w spółpraca m iędzy granicznym i w ojew ództw am i 
w zbogaca treści i form y ustalone centralnie.

Przez w spółpracę na płaszczyźnie politycznej rozum iem y w spółdziałanie i w y ­
m ianę dośw iadczeń w  zakresie pracy partyjnej (uczestniczą w  niej ze strony polskiej 
instancje i organizacje PZPR, ZSL i SD, a ze strony NRD, poza SED, pozostałe 
stronnictw a polityczne), działalność rad narodowych i ogniw  adm inistracji terenow ej, 
działalność organizacji m łodzieżow ych, zw iązków  zaw odowych oraz innych  orga­
nizacji społecznych. Tu należy także zaliczyć w spółpracę redakcji poszczególnych  
organów partyjnych. Współpraca polityczna obejm uje rów nież organizację w spólnych  
m anifestacji politycznych i innych akcji z udziałem  m ieszkańców  po obu stronach  
granicy.

Współpraca w  tej dziedzinie datuje się jeszcze z okresu przed pow staniem  N ie­
m ieckiej Republiki Dem okratycznej. Organizacje partyjne i m łodzieżow e z m iejsco­
w ości granicznych organizow ały już w tedy w spólne obchody św ięta klasy robot­
niczej (1 Maja, rocznicy R ew olucji Październikowej, Tygodnia Św iatow ej Federacji 
M łodzieży Dem okratycznej i inne). Po pow staniu NRD kontakty organizacji partyj­
nych i m łodzieżow ych znacznie się nasiliły . Okazją dla nich nadal były św ięta  
państwow e, rocznice oraz w ażne w ydarzenia polityczne. W 1951 r. taką w ażną okazją 
było podpisanie w e Frankfurcie aktu o wykonaniu w ytyczenia państw ow ej granicy  
m iędzy Polską a NRD (tzw. akt frankfurcki). W tym  sam ym  roku, latem , odbyło 
się po obu stronach Odry i N ysy  w iele  imprez m łodzieżow ych z okazji odbyw ającego  
się w  B erlinie III Św iatow ego F estiw alu  M łodzieży i Studentów. W tym  m iejscu  
należy zwrócić uw agę na bardzo aktyw ną w spółpracę Związku M łodzieży Polskiej 
i FDJ naw iązyw aną w  w ielu  dziedzinach i przybierającą różnorakie form y (zloty, 
sztafety, im prezy sportowe, kulturalne i inne). W latach 1951 - 1955 w spółpraca  
organizacji m łodzieżow ych zdecydow anie dom inowała w  obustronnych kontaktach. 
Fakt ten m iał n iem ałe znaczenie w ychow aw cze i u łatw iał w zajem ne zrozum ienie 
m łodego pokolenia N iem ców  i Polaków.

W spółpraca partyjna ograniczała się w  pierw szej połow ie la t p ięćdziesiątych  
przede w szystkim  do spotkań kierow nictw  instancji w ojew ódzkich oraz pow iatow ych  
w  m iastach granicznych (Słubice, Gubin). W iększe delegacje w ym ieniano jedynie 
z okazji obchodów św iąt i rocznic.

Zasadnicza zm iana w  częstotliw ości kontaktów’ politycznych nastąpiła dopiero 
w  1959 r. Od tego czasu datują się system atyczne spotkania kierow nictw  K om itetu  
W ojewódzkiego PZPR w  Zielonej Górze i Kom itetu Okręgowego SED  w e Frank­
furcie nad Odrą. W 1959 r. kontakty te m iały na celu przede w szystkim  cel doraźny, 
jakim  by!a w ielka kam pania polityczna prowadzona w  obu państwach na rzecz 
poparcia radzieckiej in icjatyw y pokojow ego uregulow ania kw estii niem ieckiej. Z in­
tensyfikow anie w spółpracy przygranicznej w  tym  czasie było także praktycznym , 
następstw em  rozmów m iędzy delegacjam i partyjno-rządow ym i obu państw  prze­
prow adzonym i w  W arszaw ie w  grudniu 1958 r. Oba k ierow nictw a uznały w ów czas  
za celow e znaczne pogłębienie w spółpracy politycznej, gospodarczej, kulturalnej 
a także różnorakich kontaktów  m iędzy obu stronam i 4. E fektem  w spólnej akcji poli­
tycznej były podpisane w  m arcu 1959 r. porozum ienia o współpracy w ojew ódzkich  
instancji partyjnych, w ojewódzkich rad narodowych oraz redakcji „Gazety Z ielono-

4 P o lsk a  — N R D . M a te r ia ły  i d o k u m e n ty .  Warszawa 1970, ss. 101 - 102.
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górskiej” i „Neuer Tag” 5. Porozum ienie, poza ogólnym i w spólnym i celam i p o li­
tycznym i, form ułow ało konkretne zadania dotyczące pogłębienia przyjaźni m iędzy  
obu narodam i oraz zintensyfikow ania w zajem nej pomocy w  rozw iązyw aniu b ieżą­
cych zadań gospodarczych i społecznych.

Od roku 1959 dwa razy w  roku odbyw ają się  w spólne posiedzenia w ojew ódzkich  
kierow nictw  instancji partyjnych, na których —  poza w ym ianą inform acji o aktu­
alnych problem ach gospodarczych i politycznych obydwu w ojew ództw  i państw  — 
następuje także w ym iana dośw iadczeń pracy partyjnej oraz ustalenie kierunków  
i programu w spółpracy na następny okres.

W dziedzinie w spółpracy partyjnej od 1959 r. stosuje się najczęściej w ym ianę  
grup działaczy partyjnych i pracow ników  aparatu, celem  zapoznania się z dośw iad- • 
czeniam i drugiej strony. W czasie kilkudniow ych pobytów  delegacje partyjne poznają 
m etody i sty l pracy partyjnej w  przem yśle, na w si i innych środowiskach. Przed­
m iotem  w zajem nych spotkań są także problem y propagandy, szkolenia partyjnego  
itp. Dokonuje się też system atycznie w ym iany grup lektorów , w  skład których — 
obok pracow ników  aparatu partyjnego — w chodzą pracow nicy naukow i, nauczy­
ciele i specjaliści różnych dziedzin. A kcję odczytową wśród społeczeństw a po obu 
stronach granicy, w  ramach odrębnego porozum ienia, prowadzą także lektorzy To­
w arzystw a W iedzy Pow szechnej i S tow arzyszenia „Urania” w  NRD.

W ażne m iejsce w e  w zajem nym  poznaniu i w ym ianie dośw iadczeń zajm uje w spół­
praca organów prasow ych z Zielonej Góry i Frankfurtu. Do 1959 r. kontakty obu 
redakcji były  raczej n iesystem atyczne i w  zasadzie ograniczały się do zw iadów  
dziennikarskich, obsługi prasowej w ażniejszych im prez politycznych i państw ow ych  
oraz publikowania okolicznościow ych m ateriałów. Od 1959 r. datuje się natom iast 
system atyczna w ym iana m ateriałów  prasow ych na tem at różnych dziedzin życia  
obu w ojewództw. Na łam ach obu pism  często zabierają głos czołow i działacze poli­
tyczni i państw ow i sąsiedniego w ojew ództw a. Od 1968 roku obydw ie redakcje w pro­
w adziły stałe rubryki, publikow ane dwa razy w  m iesiącu (U przy jació ł  zza  Odry),  
zaw ierające inform acje i kom entarze o aktualnych problem ach partnera. Podobne 
porozum ienie zaw arła redakcja „Lausitzer R undschau” z W eissw asser z dw utygod­
nikiem  „Słowo Żarskie”. Raz w  kw artale redakcje w ym ieniają  opracowane przez 
sw oich w spółpracow ników  kolum ny. W iele m ateriału inform acyjnego zam ieszczają  
także gazety zakładow e, m.in. „Boxberger Energie”, „Kom binat R undschau” (W ilhelm  
P ieck  Stadt Guben), „Stadt und Gem einde W ilhelm  P ieck  Stadt Guben” i in. W 
ten sposób m ieszkańcy obu nadgranicznych w ojew ództw  są bieżąco inform ow ani
o w ażniejszych sprawach sw ego sąsiada. D użym  w ydarzeniem  kulturalnym  i p oli­
tycznym  są doroczne festyny prasow e w e Frankfurcie i Z ielonej Górze, a w  m aso­
w ych  im prezach organizow anych z tej okazji uczestniczą każdorazowo duże grupy 
m ieszkańców  sąsiedniego w ojew ództw a.

Od 1968 r. datuje się system atyczna i planow a w spółpraca zw iązków  zaw odo­
wych. Coroczne porozum ienia o w spółpracy zaw ierane przez W ojewódzką Radę 
Z w iązków  Zawodowych i Zarząd Okręgu W olnych N iem ieckich Związków  Zawodo­
w ych przew idują m.in.

— w ym ianę delegacji z konkretnym i zadaniam i dotyczącym i w ym iany doś­
w iadczeń,

— w zajem ny udział w  konferencjach, uroczystościach lub innych imprezach,
— w ym ianę m ateriałów  inform acyjnych,

5 k . T u r k o w  i a k, N ie k tó r e  p r o b le m y  w s p ó łp r a c y  p o l i t y c z n e j  l  g o s p o d a rc ze )  m ię d z y  
w o je w ó d z tw e m  z ie lo n o g ó r s k im  a o k r ę g ie m  F r a n k fu r t  n a d  O d rą  l  C o ttb u s .  W: R o c z n ik  L u b u ­
s k i ,  t. 7. Zielona Góra 1972, s. 304.
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— kierunkow e zadania dotyczące współpracy poszczególnych zw iązków  bran­
żowych.

W ramach wspom nianego porozum ienia szczególnie owocną w spółpracę rozw ijają  
ogniw a Związku Zawodowego Pracow ników  Rolnych, ZZ Pracow ników  Leśnych  
i Przem ysłu Drzewnego, ZZ Handlu i Spółdzielczości, ZZ Służby Zdrowia, ZZ M eta­
low ców , ZZ Chemików, Związku N auczycielstw a Polskiego i inne.

W ymiana doświadczeń zw iązkow ych obejm uje m.in. następujące problem y pracy 
zw iązkow ej:

— udział zw iązków  zaw odow ych w  planow aniu i zarządzaniu przedsiębior­
stw am i,

— organizacja socjalistycznego w spółzaw odnictw a pracy, rozwoju ruchu racjo­
nalizatorskiego, podnoszenia poziomu jakości i now oczesności produkcji oraz stoso­
w ania moralnych i m aterialnych bodźców, zm ierzających do zw iększenia w ydajności,

— szkolenie kadr i podnoszenie kw alifikacji zaw odowych,
— działalność zw iązków  w  dziedzinie bezpieczeństw a i h igieny pracy,
— organizacja w ypoczynku św iątecznego i w czasów  pracowniczych,
—  ochrona zdrowia i przestrzeganie ustaw odaw stw a pracy.
W spółpraca ogniw  zw iązkow ych zasługuje na uwagę chociażby z tego w zględu, 

że obejm uje ona bardzo liczne grupy pracujących różnych kategorii i um ożliw ia w  
ten sposób bezpośrednie kontakty ludzi pracy. Z wiązkowcy polscy mają okazję 
poznać pew ne elem enty organizacji pracy i wypoczynku, w  czym  sąsiedzi zza Odry 
mają już w iększy dorobek. D otyczy to zw łaszcza organizowania w ypoczynku sobot- 
nio-niedzielnego. W iele ogniw  zw iązkow ych na szczeblu okręgu i rad zakładow ych  
w ym ienia też od szeregu la t skierow ania na w czasy w  ośrodkach zakładow ych  
partnerów, um ożliw iając w  ten sposób poznanie kraju partnerskiego i bezpośrednie 
zetknięcie się ze społeczeństw em  sąsiada.

W zakładach przem ysłow ych NRD, w  których pracują Polacy, działają też 
oddzielne ogniw a zw iązkow e, które zapew niają polskim  pracownikom  w łaściw ą  
reprezentację w  k ierow nictw ie zakładu i udział w  rozstrzyganiu w szystkich kw estii 
dotyczących załogi.

Odrębną kartę w  historii kontaktów  i w spółpracy przygranicznej zajm uje w spół­
działanie organizacji m łodzieżowych. Jak już wspom niano, przez w ie le  lat w łaśn ie  
ta dziedzina w spółpracy rozw ijała się najintensyw niej, chociaż obejm owała — poza 
okolicznościow ym i w iecam i i m anifestacjam i — dość w ąsk ie grono aktyw u m ło­
dzieżowego. Dopiero od 1965 r. rozpoczęto organizację w spólnych w akacyjnych obo­
zów szkoleniow o-w ypoczynkow ych na terenie obu w ojew ództw . Po otw arciu granicy  
w  1972 r. w spółpraca organizacji m łodzieżow ych, kierow ana dotąd w yłącznie przez 
w ładze na szczeblu w ojew ódzkim  objęła sw oim  zasięgiem  instancje pow iatow e, 
zakładow e i szkolne i w  zasadzie rozwija się w  sposób spontaniczny, zależny już 
niem al w yłącznie od in icjatyw y aktyw u terenow ego i poszczególnych ogniw  orga­
nizacyjnych.

Podkreślić trzeba, że w spólne, w ielo letn ie  kontakty aktyw u m łodzieżow ego ode­
grały w ażną rolę w  upow szechnieniu w ie lu  atrakcyjnych form  pracy organizacji 
m łodzieżowych. Np. FDJ już od w ielu  lat organizuje tzw. Targi M łodych M istrzów  
Jutra, których dorobek w yw arł n iem ały w pływ  na sukcesy zielonogórskiej m łodzie­
ży w  organizow anych od 1967 r. Turniejach M łodych M istrzów Techniki.

Głównym  efektem  tej w spółpracy jest jednak przede w szystkim  lepsze w zajem ­
ne poznanie się, zainteresow anie w zajem nym  dorobkiem kulturalnym  i gospodar­
czym, przejm ow anie pozytyw nych w zorców  w  zakresie kultury pracy i w ypoczynku  
oraz tw orzenie podstaw  dla przyjacielskich stosunków, pozbaw ianych tradycyjnych
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uprzedzeń i niechęci. W rezultacie tych  kontaktów  system atycznie zm ienia się na  
korzyść stosunek zielonogórskiej m łodzieży do N iem ieckiej Republiki D em okratycz­
nej i obyw ateli tego kraju 6.

Szeroki zasięg ma współpraca na płaszczyźnie ekonom icznej. P ierw sze kontakty
o charakterze gospodarczym zrodziła potrzeba w spólnego rozwiązania niektórych  
problem ów kom unalnych w  m iastach granicznych. Już w  1955 r. podjęto rozmowy, 
które doprowadziły do zaopatrzenia w  w odę Łęknicy w  pow. żarskim  z ujęcia w  
Bad Muskau. Od tego czasu m iasto Łęknica otrzym uje specjalnie w ybudow anym  
rurociągiem  wodę z NRD. W tym  sam ym  czasie rozpoczęto budow ę urządzeń prze­
m ysłow ych, kierujących gaz z W ilhelm —Pieck—Stadt—Guben do Gubina. Po w y ­
budowaniu lin ii przem ysłow ej gazu i odbudowie instalacji, w  czym  dużej pomocy 
udzieliły  w ładze NRD, (mieszkańcy Gubina od 1957 r. zaopatryw ani ,są w  gaz z ga ­
zowni po drugiej stornie N ysy Łużyckiej. Od 1960 r. itakże m ieszkańcy Słubic zao­
patryw ani są w  gaz z 'Frankfurtu n.O. W 1962r. natom iast w ybudow ano rurociąg, 
zaopatrujący w  wodę z ujęoia w  K ostrzynie m ieszkańców  m iasteczka K iatz na lew ym  
brzegu Odory.

D ługie tradycje ma rów nież w spółpraca w  dziedzinie w ykorzystania i ochrony 
w ód na rzekach granicznych. P ierw sze porozum ienia w  tej spraw ie datują się  
z 1952 r. Od 1959 r. obow iązuje porozum ienie m iędzy w ojew ódzkim i kom itetam i 
przeciw pow odziow ym i w  Zielonej Górze, Frankfurcie i Cottbus. Brak odpowiedniej 
koordynacji w  tej dziedzinie w  latach poprzednich pow odow ał bow iem  straty, k tó­
rych rozm iary m ożna było złagodzić. Obecnie współpraca obejm uje m.in. w spólne  
kontrole w a łów  ochronnych w zdłuż Odry i  N ysy Łużyckiej, obustronną sygnaliza­
cję pow odziow ą, a także koordynację w  zakresie budow li w odnych, robót renow a­
cyjnych urządzeń przeciw pow odziow ych, budowę mositów i t p 7.

Od 1966 r. prowadzone są też w spólne badania czystości wód granicznych. R ezul­
taty tych badań publikow ane są w e w spólnych kom unikatach. U stala się też w spól­
nie kroki zm ierzające do zm niejszenia stopnia zanieczyszczenia wód granicznych. 
W spółpraca w ojew ództw a zielonogórskiego z okręgam i Cottbus i Frankfurt w  dzie­
dzinie gospodarki na wodach granicznych stanow i w ażny fragm ent w spółdziałania  
m iędzypaństw ow ego w  tej dziedzinie.

W 1965 r. podjęto p ierw sze próby dotyczące racjonalniejszego w ykorzystania siły  
roboczej na obszarach przygranicznych. W zw iązku z w ystępującą w ów czas po stronie 
polskiej lokalną nadw yżą kobiecej s iły  roboczej, NRD zgłosiła gotow ość przeszko­
lenia pewnej liczby kobiet i zatrudnienia ich w  now oczesnym  przem yśle w łókien  
sztucznych i elektrotechnicznym . Po w szechstronnym  zbadaniu tych propozycji, w y ­
typow ano dwa zakłady: Kom binat W łókien Sztucznych w  Guben oraz Fabrykę 
Półprzew odników  w e Frankfurcie nad Odrą, w  których — po przeszkoleniu — za­
trudniono ponad 2 000 kobiet z terenu pow iatów : krośnieńskiego, lubskiego i słu - 
bickiego.

Zatrudnienie polskich kobiet w  NRD ma aspekt n ie tylko ekonom iczny. W w y ­
niku wspom nianej decyzji zdobyły one atrakcyjny zawód, a w  trakcie kilkuletn iej 
pracy nadal podnoszą sw oje kw alifikacje, uzyskując kolejne aw anse, stanow iska

11 Interesujące badania na ten  tem at prowadzi doc. Józef Jerzak  z W yższej Szkoły P eda­
gogicznej w  Zielonej Górze. IZob. J. J e r z a k ,  Psychologia pos ta w  i przekonań  po l i tyc zn yc h  
m łodz ie ży  studiującej .  Raport  z  badań w  latach  1967 - 1973. Zielona Góra 1973.

’ H. S a j m u 11 o, F orm y m ięd zy n a ro d o w e j  w spó łpracy  w  dziedzin ie  ochrony O d ry  na 
t le p ra k ty k i  europe jskie j ,  w: „Z eszyty N aukow e W yższej Szkoły Inżynierskiej w  Zielone} 
Górze" nr 16. Zielona Góra 1973, ss. 115 - 116.
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m istrzów, brygadzistów  itp. W iele kobiet za osiągnięcia zaw odowe otrzym ało w y ­
różnienia i odznaczenia NRD 8.

Około 900 Polaków , głów nie kobiet, pracuje od 1966 r. w  kom binacie półprze­
w odników  w e Frankfurcie nad Odrą. Produkuje on półprzewodniki, tranzystory  
germ anow e i krzem ow e oraz inne elem enty znajdujące zastosow anie w  przem yśle 
produkującym  radioodbiorniki, telew izory, m aszyny m atem atyczne. Praca w  tym  
kom binacie w ym aga w ysokich kw alifikacji i  dużej kultury pracy. P olscy pracow ­
nicy cieszą się bardzo dobrą opinią zarówno kierow nictw a zakładów, jak i m iejsco­
w ych pracowników. Dowodem  tego jest fakt, że  aż 600 Polaków  zatrudnionych jest 
w  brygadach, które uzyskały ty tu ł „K olektyw u P racy Socjalistycznej”, 60 otrzym ało  
wyróżnienie, i odznakę za osiągnięcia w  jakości pracy. W sam ym  tylko roku 1973 aż 
22 Polaków  uzyskało w  tej fabryce ty tu ł i odznakę „A ktyw isty Pracy Socjalistycz­
n e j”. Także w  1973 r. 100 polskich pracow ników  dokształcało się w  ram ach tzw. 
Szkoły Pracy S ocja listyczn ej9.

Podobnie w ysoką ocenę uzyskuje ponad 1000 polskich pracow ników  zatrudnio­
nych w  nowoczesnej Fabryce W łókien Sztucznych w  Guben. Polacy pracują ponadto, 
w  m niejszych grupach liczebnych, rów nież w  innych zakładach w  Bad Miuskau i w e  
Frankfurcie nad Odrą.

W  1971 r. m iędzy rządam i PRL i  NRD zaw arto porozum ienie o czasow ym  
zatrudnieniu polskich pracow ników  na terenie NRD, a w  ślad za nim  także porozu­
m ienie m iędzy Centralną Radą Związków Zawodow ych i W olnym  N iem ieckim  
Zrzeszeniem  Związków Zawodowych. Ta ostatnia um owa szczegółowo określa upraw ­
nienia ekonomiczne, socjalne i inne polskich pracowników. R eguluje ona m .in .:10

— form y przedstaw icielstw a i działania zw iązkow ego,
— udział polskich pracow ników  w e w spółzaw odnictw ie pracy,
— udział Polaków  w  życiu um ysłow ym  i kulturalnym  w  zakładzie i środo­

wisku,
— reprezentację w  tzw. radach produkcyjnych, ruchu racjonalizatorów  i w y ­

nalazców, kom itecie do spraw kobiet, kom isji kulturalnej i innych organach,
— spraw y dokształcania i podnoszenia kw alifikacji,
— upraw nienia socjalne pracow ników  i ich rodzin,
— uczestnictw o w  dysponowaniu funduszem  socjalnym  d kulturalnym  oraz inne  

kw estie.
Szereg dużych polskich zakładów  przem ysłow ych zw iązanych jest od w ielu  lat 

um ow am i o w spółpracy z podobnym i zakładam i w  obszarze przygranicznym  NRD. 
Np. gorzowski „Stilon” w spółpracuje z K om binatem  w  Guben, Fabryka Papieru  
i Celulozy w  K ostrzyniu z podobnym zakładem  w  Schw edt. W spółpraca m iędzy  
zakładam i, oprócz zagadnień techniczno-organizacyjnych, obejm uje także problem y  
socjalne oraz w spółzaw odnictw o pracy.

Inną form ą w spółpracy gospodaczej jest kooperacja przem ysłow a, w  w yniku  
której strona polska udostępniła —  w  ramach odpowiednich um ów  gospodarczych
—  w olne powierzchnie produkcyjne i lokalne nadw yżki siły  roboczej, a strona NRD  
dostarczyła dokum entację, surow iec, m aszyny i urządzenia. D otyczy to głów nie  
przem ysłu odzieżowego, obuw niczego, galanteryjnego itp. W ten sposób uruchom io­
no m.in. zakład zatrudniający 120 osób w  Babim oście oraz podjęto dodatkową pro­
dukcję w  M iędzyrzeczu, W schow ie, Żarach i innych m iejscow ościach. W sam ej tylko

! Zob. R. K i n d s c h e r ,  P.  J o h s t ,  Integracja ekonomiczna podstawą przyjaźn i polsko- 
-n lem iecklej (na przykładzie Zakładów P ółprzew odników  w e Frankfurcie n.O). W: „Przegląd  
L ubusk i” nr 3/9/1973, s. 132.

! Tamże, ss. 132 - 133.
>» Tamże, s. 129.
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branży obuwniczej osiągnięto w  ten  sposób w  1973 r. produkcję eksportową w artości 
ponad 5 m in  z ł dew izow ych.

Interesująco przedstawia się rów nież w spółpraca w  dziedzinie budow nictw a. 
Obie strony korzystają tu w zajem nie z dośw iadczeń dotyczących budow nictw a m iesz­
kaniow ego, socjalnego i przem ysłowego. Współpraca obejm uje m.in. w ym ianę doku­
m entacji techniczno-kosztorysow ej, niektórych m ateriałów  budow lanych, w ym ianę  
brygad roboczych, a także szkolenie personelu inżynieryjno-technicznego oraz robot­
ników. I tak  np. w  NRD przeszkolono m.in. pew ną liczbę polskich pracow ników  
budow nictw a w  dziedzinie tapetowania, stosow ania now ych k lejów  itp. Budowlani 
zielonogórscy w ykorzystali także dośw iadczenia partnerów  frankfurckich w  budow ­
nictw ie m ieszkaniow ym  system em  uprzem ysłow ionym  oraz w  m ontażu now oczes­
nych urządzeń instalacji sanitarnych i w odno-kanalizacyjnych. Przedm iotem  w y ­
m iany dośw iadczeń jest także now oczesna organizacja pracy w  budow nictw ie oraz 
problem y planow ania przestrzennego i zagospodarowania m iast i osiedli. Ponadto, 
zą pośrednictw em  centrali „Budim ex” G orzowskie Przedsiębiorstw o B udow lane pro­
w adzi szereg budów  w  okręgu frankfurckim , co — obok korzyści ekonom icznych — 
ma duży w p ływ  na podnoszenie kw alifikacji pracow ników  budow lanych oraz na  
doskonalenie i opanow yw anie now oczesnej technologii i organizacji pracy.

W roln ictw ie w spółpraca obejm uje mim. w ym ianę (doświadczeń w  zakresie or­
ganizacji i ochrony roślin, prognozow ania ii sygnalizow ania pojaw ienia się chorób 
i  szkodników, m etody i techniki w ykonyw ania zabiegów  w  w alce z chw astam i na 
polach uprawnych. Służba w eterynaryjna w spółpracuje w  zw alczaniu chorób u zw ie­
rząt (m.in. pryszczycy, gza bydlęcego, gruźlicy), chorób drobiu oraz pszczół. W w y ­
padku epidem ii w ym ienia się ekipy lekarzy w eterynarii, dostarcza m edykam enty  
itp. Przedm iotem  obustronnej w ym iany są też osiągnięcia w  hodow li bydła i  trzody, 
budow nictw a w iejskiego, sposoby naw ożenia i upraw y gleb lekkich  (dom inujących  
w  obu województwach). Dokonuje się  też  m in . w ym iany odm ian ziem niaków  i zbóż 
kw alifikow anych. Strona polska przejęła od sąsiadów  zza Odry niektóre metody 
produkcji i przetw orów  ow oców i w arzyw , pew ne w zory w  budow nictw ie ferm  
przem ysłow ych, m etody sztucznego unasienniania macior itp.

N ie trzeba dodawać, że w zajem ne kontakty służby rolnej, adm inistracji rolnej, 
specjalistów  różnych dziedzin rolnictw a i leśn ictw a oraz przem ysłu rolno-spożyw - 
czego przynoszą konkretne efekty. Hodowla, uprawa roślin, przetw órstw o w arzyw  
i ow oców  stoi w  NRD na bardzo w ysokim  poziom ie i czerpanie z bogatych dośw iad­
czeń w  tej dziedzinie jesit dla lubuskiego rolnictw a bardzo korzystne.

Od 1954 r. doraźnie, a od 1959 r. w  oparciu o zaw ierane corocznie porozumienia, 
dokonyw ano także m iędzy granicznym i w ojew ództw am i w ym iany nadw yżek tow a­
rowych. N a początku każdego roku ustalano listę  tow arów  stanow iących przedm iot 
transakcji, przyjm ując zasadę bilansow ania się w artości w ym ienianych towTarów. 
W pierw szych latach w ym iany, strona polska eksportow ała zw łaszcza produkty  
rolno-spożyw cze, otrzym ując w  zam ian tow ary rynkow e, m.in. m aszyny do szycia  
i pisania, instrum enty m uzyczne, sprzęt gospodarstwa dom owego itp. W drugiej 
połow ie lat sześćdziesiątych tego rodzaju w ym iana została włączona do um ów hand­
low ych na szczeblu państwow ym . N adal jednak kontynuuje się w ym ianę doraźną 
m iędzy organizacjam i handlow ym i, w spółpracującym i m iastam i, kooperującym i za­
kładam i i innym i instytucjam i. Obejmuje ona m.in. w ym ianę szkolnych pomocy  
naukowych, sprzętu sportowego, ow oców  i in.u  W 1SG9 roku otwarto np. w e Frank-

” W iadomości o w spółpracy gospodarczej oparto na m ateriałach Urzędu W ojew ódzkiego  
w  IZdelonej Górze. W ykorzystano zw łaszcza porozum ienia o przyjaźni i w spółpracy pom iędzy  
PWRN w  Zielonej Górze (od 1974 — z  W ojewodą Zielonogórskim ) a P rezydium  Bady Okręgu
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furcie nad Odrą restaurację „Polonia” z (polską obsługą i polskim  zaopatrzeniem,, 
a w  rok później — sklep ow ocow o-w arzyw ny centrali ,,H ortex”.

N ajszerszy zasięg, a jednocześnie najw iększy w pływ  na kształtow anie w łaści­
w ych stosunków  i postaw internacjonalistycznych ma współpraca przygraniczna w  
dziedzinie oświaty, kultury, sportu i tu ry sty k i12. Fakt, że w różnych formach kon­
taktów  ośw iatow o-kulturalnych i sportow o-turystycznych najliczniejszą grupę sta­
nowi m łodzież, pozwala młodym  m ieszkańcom  sąsiadujących w ojew ództw  lepiej się  
poznać, skłania do nauki języka polskiego i niem ieckiego i tworzy trw ałe podstawy  
do kształtow ania zupełnie now ych wzajem nych stosunków, pozbawionych obciążeń, 
w ynikłych  z tragicznej przeszłości w  stosunkach polsko-niem ieckich.

Kontakty m łodzieży szkolnej, zespołów  artystycznych i sportowych m ają już 
długą tradycję, sięgającą początków lat pięćdziesiątych, niem niej nasiliły  się one 
i przybrały form ę stałej w ym iany w  latach 1960 - 1971, a od 1972 r. mają charakter 
praw ie m asowy i narastają w  zależności od in icjatyw y kierow nictw  szkół, w ładz 
pow iatow ych i poszczególnych instytucji kulturalnych i organizacji sportowych.

W dziedzinie ośw iaty bardziej system atyczne kontakty datują się od 1960 r., 
kiedy to w  związku z przeprowadzanym  na terenie w ojew ództw a zielonogórskiego  
tzw. eksperym entem  politechnicznym  w yjeżdżały do NRD liczne grupy działaczy  
ośw iatow ych i nauczycieli, realizujących ten eksperym ent. Efektem  w spom nianych  
kontaktów  było przejęcie z NRD w ielu  interesujących doświadczeń dotyczących  
kształcenia i  w ychowania politechnicznego, w  czym sąsiiedzi zza Odry m ieli już 
duży dorobek.

Przedm iotem  w ym iany doświadczeń i ożyw ionej dyskusji były ponadto m.in. 
następujące problemy:

— w ychow anie przedszkolne,
— form y pracy placów ek w ychow aw czych zajęć pozaszkolnych i pozalekcyj­

nych,
— opieka nad dziećm i w ym agającym i specjalnej troski,
— organizacja szkolnictw a zaw odowego i preorientacja zawodowa,
— zakres i m etody nauczania m atem atyki,
— kryteria ocen z w ychow ania fizycznego (m ierniki spraw ności fizycznej)
— organizacja sportu szkolnego (m.in. tzw. szkoły sportowe).
R ów nolegle rozw ijała się w spółpraca m iędzy poszczególnym i szkołam i, z tym , 

że do 1971 r. ograniczała się ona w  zasadzie tylko do kilkunastu szkół średnich  
i obejm owała w  tym  czasie w ym ianę n iew ielk ich  grup uczniów  i nauczycieli. D o­
piero od 1972 r. liczba współpracujących szkół system atycznie wzrasta. I tak np. 
w  1974 roku, ze szkołam i NRD w spółpracow ały na teren ie  w ojew ództw a 43 szkoły.

Od 1967 r. w ładze ośw iatow e obu w ojew ództw  prowadzą także w ym ianę kolo­
nii letnich dla dzieci, Ochotniczych H ufców  Pracy, praktyk uczniów szkół zaw odo­
w ych oraz w ym ianę rodzinnych w czasów  nauczycielskich.

w e Frankfurcie nad Odrą a także porozum ienia m iędzy poszczególnym i w ydziałam i Urzędu  
W ojewódzkiego i ich odpow iednikam i w e Frankfurcie i Cottbus oraz inform acje o kontaktach  
Prezydium  WRN w  Zielonej Górze z krajam i socjalistycznym i, sporządzanym i dla Urzędu  
Rady M inistrów.

18 Problem atyka w spółpracy kulturalno-ośw iatow ej z nadgranicznym i okręgam i NRD była  
już przedm iotem  'kilku referatów  na obustronnych sesjach -naukowych, organizow anych w e  
Frankfurcie nad Odrą, w  Zielonej Górze i Gubinie przez w ojew ódzkie instancje partyjne oraz 
Lubuskie Tow arzystw o N aukow e. R eferaty na ten  tem at w ygłaszali m .in. dr Jan Papiór, doc. 
dr habil. Andrzej K w ilecki, doc. habil. Bronisław  Ratuś i doc. dr habil. H ieronim  Szcze- 
góla. Zob. też na ten temat: J. P a p i ó r ,  Współpraca kulturalna PRL i NRD w  latach 1945 -
- 1969, ze  szczegó lnym  uwzględnien iem  Ziemi Lubuskiej .  Roczn ik  L ubuski  t. 7. Zielona Góra 
1972, ss. 251 - 302 oraz B. R a t u ś ,  Współpraca w o je w ó d z tw a  zie lonogórskiego z okręgiem  Frank­
fur t  nad Odrą w  dziedzinie  o św ia ty ,  tamże, ss. 313 - 317.

Przegląd Zachodni, n r  4, 1974 Instytut Zachodni



Przeglądy i  kom entarze 437

W spółpraca w ładz ośw iatow ych doprowadziła także do podpisania w  1974 r. 
um ow y m iędzy W yższą Szkołą Pedagogiczną w  Zielonej Górze a W yższą Szkołą  
Pedagogiczną w  Poczdam ie. Ta ostatnia kształci bow iem  nauczycieli dla okręgu  
frankfurckiego i prowadzi tam liczne badania naukowe. W m aju 1974 r. obie uczel­
n ie zorganizow ały w  oparciu o dośw iadczenia szkół na terenie przygranicznym  kon­
ferencję naukow ą na tem at szkolnego w ychow ania internacjonalistycznego.

W ładze szkolne obu w ojew ództw  w ydały dla użytku w ycieczek  uczniow skich  
interesujące inform atory turystyczne ułatw iające poznanie ciekaw ych zabytków  
i okolic oraz zaw ierające pełną inform ację turystyczną.

W spółpracujące w ojew ództw a rozw inęły różnorodne form y kontaktów  kultural­
nych. Ściśle w spółdziałają m.in. Teatr im. L. K ruczkow skiego w Zielonej Górze 
z Teatrem im. H. K leista w e Frankfurcie, filharm onie m iast w ojew ódzkich, muzea 
okręgow e, regionalne, zw iązki twórcze, szkoły m uzyczne, regionalne tow arzystw a  
kulturalne oraz poszczególne domy kultury. System atycznie od szeregu lat odbywa  
się w ym iana w ystaw  plastycznych i fotograficznych, w  tym  rów nież amatorskich. 
Rozgłośnia Zielonogórska Polskiego Radia często w ym ienia programy z rozgłośniam i 
w e Frankfurcie i Cottbus. Przy ścisłej w spółpracy ze stroną NRD otw arto w  1962 r. 
M uzeum W ilhelm a Piecka w  Gubinie (tam urodził się i spędził dzieciństwo). Dobrze 
znane są za Odrą i N ysą Łużycką lubuskie zespoły pieśni i tańca z Żar i Zielonej 
Góry. Ten ostatni otrzym ał naw et w  1973 r. O kręgową Nagrodę A rtystyczną przy­
znaw aną corocznie w e Frankfurcie nad Odrą. Także zespoły z okręgu frankfurckiego  
często koncertują w  w ojew ództw ie zielonogórskim  i biorą udział w  organizow anym  
co dwa lata w  ramach „Dni W inobrania” M iędzynarodowym  F estiw alu  Zespołów  
Ludowych. We Frankfurcie z kolei, w  ramach tzw. F estiw ali Odrzańskich od 1972 r. 
organizuje się Dni Kultury W ojew ództw a Zielonogórskiego, podczas których środo­
w iska artystyczne Ziem i Lubuskiej prezentują swój dorobek.

Dużym  w ydarzeniem  były zorganizow ane w  1973 r. w ystaw y dorobku społecz­
no-gospodarczego partnerskich w ojew ództw  w e Frankfurcie nad Odrą i w  Zielonej 
Górze.

Różnorodne są także kontakty sportowe m iędzy klubam i i zw iązkam i sportow y­
m i obu w ojew ództw . O ile do 1972 r. w szystk ie spotkania sportowe realizow ane  
były jedynie w  ramach rocznego planu w ym iany sportowej, to od trzech la t plan  
ten obejm uje w  zasadzie jedynie spotkania reprezentacji w ojew ództw  w  poszcze­
gólnych dyscyplinach, natom iast kontakty klubow e, szkolne i inne rozw ijają się 
już sam orzutnie, na takich sam ych zasadach jak spotkania krajowe. Cennym prze­
jaw em  współpracy sportowej są kontakty szkoleniow e kadry, udostępnianie u n ikal­
nego sprzętu, ośrodków szkoleniow ych na obozy i innych urządzeń sportowych.

Dla u łatw ienia kontaktów  turystycznych w  w ojew ództw ie zielonogórskim  w yb u ­
dow ano k ilkadziesiąt cam pingów  i pól nam iotow ych oraz w ydano w iele  inform a­
torów i przew odników  w  języku niem ieckim . Z podobnym i in icjatyw am i w ystąp ili 
także organizatorzy turystyki w  NRD.

Zasadniczy przełom nastąpił na w szystkich płaszczyznach współpracy przygra­
nicznej po decyzji o otwarciu granicy dla bezpaszportowego i bezdew izow ego ruchu 
ludności. W szeregu dziedzin m ożna zauw ażyć znaczne jej rozszerzenie —  tak w  
zakresie problem atyki, jak i pod w zlędem  liczby uczestniczących w  niej instytucji, 
zakładów, organizacji, no i wzrostu liczby uczestniczącej w  zorganizow anych kon­
taktach przygranicznych obyw ateli obu k ra jó w 13.

Słusznie zauw ażył A. K w ilecki, że ta precedensow a w  obozie socjalistycznym

13 A nalizę ruchu turystycznego pom iędzy Polską a NRD po otw arciu  granicy om awia  
L. Z u b, Ruch tu rystyczn y  pom iędzy Polską a N iem iecką R epubliką D em okratyczną w  1972 
roku. W: „Przegląd L ubuski” nr 3/9/1973, ss. 113-125.
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decyzja przyniosła za sobą zm ianę znaczenia i funkcji społecznej obszaru Polsk i 
zachodniej, a przede w szystkim  sam ego rejonu pogranicza 14. Zmiana znaczenia tego  
rejonu w idoczna jest głów nie w  ogromnym, w szechstronnym  aw ansie m iejscow ości 
nadgranicznych, do niedaw na —  rozw ijających się m ało dynam icznie. Tak jak w oje­
w ództwa nadgraniczne, dzięki iinitensywności kontaktów  z okręgam i przygranicznym i 
w  NRD są w  pew nym  stopniu poligonem  dośw iadczalnym  dla w ypracow yw ania naj­
odpow iedniejszych form m asowych kontaktów  i w ielopłaszczyznow ej w spółpracy  
z NRD, (np. w  dziedzinie ośw iaty, sportu i turystyki, kultury, Organizacji m łodzie­
żowych itp.), tak pow iaty i m iasta nadgraniczne w ypracow ują najbardziej celow y  
i słuszny m odel w spółpracy dla całego w ojew ództw a. N aturalnie, istnieją pewne 
odcinki tej w spółpracy w łaściw e jedynie w ojew ództw om  i m iastom  nadgranicznym .

Decyzja o otwarciu granicy jest najbardziej odczuwalna w  m iastach przygra­
nicznych (Słubice, Gubin, Łęknica), które z m iast peryferyjnych o skrom nym  tem pie  
rozwoju aw ansow ały do rangi poważnych ośrodków turystycznych. Praw ie z dnia  
na dzień wzrosła atrakcyjność tych m iast, czego w idom ym  znakiem  jest szybki 
wzrost i napływ  w ysoko kw alifikow anej kadry z różnych dziedzin, o którą dotąd 
było na terenie nadgranicznym  dość trudno. Obserwuje się także rozwój pryw at­
nych inw estycji w  handlu i rzem iośle oraz w  budow nictw ie dom ków jednorodzin­
nych.

W Gubinie budżet m iasta w zrósł z 20,3 min w  1970 r. do 62,4 min w 1972, 
a w ydatki na gospodarkę kom unalną w  tym  sam ym  okresie z 7,2 min do 25 min. 
Zm ienił się znacznie w ygląd m iasta. W ciągu 1972 r. w yrem ontow ano 60 budynków, 
212 budynków otrzym ało nową elew ację, założono 390 now ych punktów  św ietlnych, 
przebudowano sieć w odociągow ą, uruchomiono kom unikację m iejską, otw arto now e  
sklepy, lokale gastronom iczne itp .15. Jeszcze bardziej w idoczne przem iany nastąpiły  
w Słubicach.

Zm ienił s ię  też zasadniczo tryb życia m ieszkańców  m iast granicznych, którzy  
uzyskali możność korzystania z urządzeń sportow o-w ypoczynkow ych, socjalnych  
i handlow ych m iast partnerskich, przew yższających je znacznie pod w zględem  
liczby m ieszkańców:

D zięki ścisłej w spółpracy w ładz m iejskich udostępnia się m ieszkańcom  obu stron  
w szelk ie istn iejące rezerw y w  usługach i handlu. Tak np. ludność z NRD korzysta  
b. chętnie po polskiej stronie z usług kraw ieckich, fryzjerskich, rad iow o-telew izyj­
nych, szew skich, z taksów ek itp. Po stronie polskiej licznie są też odw iedzane kina, 
restauracje i kaw iarnie. Polacy natom iast korzystają głów nie z usług m otoryzacyj­
nych.

N otuje się też ścisłą  w spółpracę zakładów  kom unalnych w  dziedzinie budowy  
i napraw  dróg, zielen i m iejskiej, oczyszczania m iasta itp. Bardzo często udostępnia  
się w zajem nie sprzęt specjalistyczny oraz ekipy fachow ców.

W spólnie organizuje się też m anifestacje polityczne, im prezy sportowe, turystycz­
ne i kulturalne. W Gubinie czołow ą im prezą tego rodzaju jest tzw. W iosna nad 
N ysą, w e Frankfurcie natom iast — F estiw al Odrzański. W ram ach tej ostatniej

“ A. K w  i  1 e c  k  i, op. cit. ss. 316 - 318.
ls Zob. S. D ę b s k i ,  P rzem iany w  Gubinie po otwarciu granicy z NRD. Praca dyplom owa  

w  W yższej Szkole Pedagogicznej w  Zielonej Górze.

Frankfurt nad Odrą 65 tys. 
W ilhelm —Pieck

Słubice 12,3 tys.

Stadt—Guben 
Bad Muskau

31 tys. —  
7 tys. —

Gubin 15,3 tys. 
Łęknica 2,1 tys.
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im prezy organizuje się  m.in. doroczny bieg przez Most Przyjaźni nazyw any „Milą 
Przyjaźni”, w  którym  bierze udział w ie le  tysięcy m ie sz a ń c ó w  obu miast.

W ojewództwo Zielonogórskie ze w zględu na sw e nadgraniczne położenie stało  
się w  ostatnim  czasie m iejscem  licznych spotkań i konferencji obu stron na szczeblu  
centralnym , co znacznie podniosło prestiż w ojew ództw a i rangę Zielonej Góry.

Na czoło w ysuw ają się spotkania k ierow nictw  partyjnych, z udziałem  I sekre­
tarza KC PZPR Edwarda Gierka i I sekretarza KC SED  Ericha Honneckera. P ier­
wsze z tych spotkań m iało m iejsce w  1972 r., drugie —  w  1974. Z okazji pierw szego  
obie delegacje odw iedziły m.in. S łubice i Frankfurt, zapoznając się z realizacją  
postanowień o otwarciu granicy.

W Zielonej Górze i innych m iastach w ojew ództw a odbyły s ię  ponadto m.in. 
w spólne posiedzenia zarządów głów nych T ow arzystw a W iedzy Pow szechnej i Sto­
w arzyszenia „Urania” z NRD, kierow nictw  centralnych ośrodków m etodycznych  
przy resortach ośw iaty, sesja naukowa Instytutów  Nauk Praw nych Akadem ii N auk  
obu krajów, pośw ięcone problem atyce prawnej w ynikłej z kontaktów  Polski i NRD  
po otw arciu granicy itp. W stolicy w ojew ództw a odbyw ają się także spotkania  
pełnom ocników  rządu obu stron do spraw  zagospodarowania wód granicznych oraz 
różne konferencje o charakterze gospodarczym. Teren w ojew ództw a z uw agi na 
bliską odległość od Berlina (80 km) jest też często odw iedzany przez dziennikarzy  
i reporterów  centralnej prasy i radia NRD, którzy na przykładzie Z ielonogórskiego  
zapoznają się z różnym i przejawam i życia społecznego, kulturalnego i gospodarczego  
w  PRL.

Z pow yższego przeglądu problem atyki w spółpracy dwu przygranicznych w oje­
w ództw  nasuw ają się  pew ne ogólniejsze refleksje. D otyczą one n ie  tylko w spółpra­
cujących ze sobą regionów, ale m ają głębsze znaczenie.

W ydaje się, że w spółpraca przygraniczna Polski i NRD ma bardzo istotne zna­
czenie dla:

— rozwoju społeczno-gospodarczego obszarów nadgranicznych,
— przemian kulturalno-obyczaj owych i kształtow ania now ych postaw  politycz­

nych u m ieszkańców  pogranicza,
— przyspieszenia procesów  integracyjnych w  łonie krajów  socjalistycznych.
K orzyści społeczno-gospodarcze w ynikają przede w szystkim  z m ożliw ości bezpo­

średniego korzystania z osiągnięć techniczno-organizacyjnych partnera, a także  
z pewnej integracji gospodarczej obszarów przygranicznych. To ostatnie znajduje 
swój w yraz np. w  integracji gospodarki kom unalnej, handlu i usług w  m iastach  
granicznych, zagospodarowaniu wód granicznych, w  racjonalnym  w ykorzystaniu  
siły  roboczej, nadw yżek tow arow ych, ośrodków  w ypoczynkow ych itp. M inione 
25-lecie, a zw łaszcza ostatn ie trzy lata, przyniosły w ie le  konkretnych przykładów  
bardzo owocnej i korzystnej dla obu stron w spółpracy w  tym  zakresie. O n iektó­
rych z nich była m ow a w yżej.

Mniej w ym ierne i n ie tak ła tw e do sprecyzow ania są skutki w spółpracy przy­
granicznej w  sferze św iadom ości i w  postawach ludzi. Ich dokładniejsze określenie  
w ym aga długich badań interdyscyplinarnych. Tym  niem niej pew ne objaw y tych  
przemian są już dość w idoczne.

I tak usytuow anie nad granicą lub w  jej pobliżu stosunkowo dużych ośrodków  
m iejskich z różnorodnym i placów kam i kulturalnym i (Berlin, Frankfurt, Cottbus, 
Guben, E isenhiittenstadt) znacznie przybliżyło polskie obszary nadgraniczne do w ielu  
placów ek kulturalnych, zw łaszcza takich, jak muzea, teatry i filharm onie, dom y k u l­
tury, ośrodki w ystaw ow e itp. M asow y w idz często uczestniczy w  popularnych w  
NRD festynach i m asowych im prezach kulturalno-sportow ych. N ieprzypadkow o

*
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w ięc obserw ujem y w  w ojew ództw ie zielonogórskim  tak duże zapotrzebowanie 'na 
w szelkiego rodzaju kursy języka niem ieckiego oraz na słow niki polsko-niem ieckie  
i sam ou czk i16.

Ponadto, sam o obcow anie z cudzoziem cam i, spacer w  obcym  m ieście, w izyty  
w  restauracji i kaw iarni, zakupy, korzystanie z obcych środków lokom ocji ma duży 
w p ływ  w ychow aw czy, zwłaszcza na m łodzież, która stara się zachować kulturalniej 
niż w  sw oim  w łasnym  środowisku. Pew ną rolę prew encyjną odgrywa tu  obawa  
przed utratą praw a przekraczania granicy, grożąca osobom naruszającym  przepisy  
i dobre obyczaje, a co na obszarze przygranicznym  jest bardziej dotkliw ie odczu­
w alne niż w  głębi kraju. N ieprzypadkowo znacznie mniej przekroczeń celno-dew i­
zow ych i przykładów „turystyki handlow ej” notuje się u m ieszkańców  Zielono­
górskiego niż u turystów  i podróżnych z w ojew ództw  centralnych.

W spomnieć trzeba w reszcie o pozytyw nym  w pływ ie kontaktów  przygranicznych  
na kulturę pracy, poziom kw alifikacji itp. Bezpośrednia obserw acja poziomu obsługi 
w  sklepach, jakości pracy rzem ieślników , pracow ników  budow lanych, przykłady 
lepszej organizacji pracy, ma przecież n iebagatelne znaczenie. Podobną rolę od ­
gryw a fakt zatrudnienia sporej liczby osób w  now oczesnym  przem yśle NRD li zdo­
byw ania tam wysokich kw alifikacji. Osoby te po w ygaśn ięciu  kontraktu pracy sta ­
now ią w artościową grupę pracow ników  w  rozw ijającym  się przem yśle obszarów  
nadgrainiicznych.

Na koniec trzeba w spom nieć o tworzących się na obszarach przygranicznych, 
a obejm ujących niem al całe w ojew ództw o zielonogórskie — przyszłościow ych ten­
dencjach integracyjnych. Stałe, codzienne obcowanie działaczy politycznych, pra­
cow ników  adm inistracji, ludzi przem ysłu, pracow ników  ośw iaty  i kultury, a także 
w  coraz w iększym  stopniu szeregow ych pracow ników  i m łodzieży, stopniow o łagodzi 
bardzo ostre na zachodnim pograniczu różnice narodow ościow e. Zjaw iskom  tym  
sprzyjać będzie także pokonywana stopniow o bariera językow a (notuje się  coraz 
lepszą znajom ość języka polskiego w  obszarach nadgranicznych NRD). Obowiązujący  
od 1 stycznia 1972 r. now y status granicy na  Odrze i N ysie  oraz liczne i dogodne 
przejścia graniczne na odcinku zielonogórskim  zacierają powoli tradycyjne pojęcie 
granicy państw ow ej. Już obecnie w ojewoda, naczelnik m iasta czy pow iatu albo 
dyrektor zakładu przem ysłow ego m oże w  każdej chw ili skorzystać z kontaktów  
telefonicznych i np. poprosić tą drogą sw ego partnera zza Odry i N ysy o doraźną 
pomoc techniczną, sąsiedzką radę lub w ypożyczenie sprzętu — tak jak to dotąd 
robią sąsiedzi m iędzy pow iatam i i w ojew ództw am i lub zakładam i w  k ra ju 17. Tak 
sam o m oże zaprosić zespół artystyczny z NRD lub drużynę sportową. Podobnie 
każdy m ieszkaniec przygranicznego w ojew ództw a może z tą sam ą łatw ością wybrać 
się  na w ycieczkę do pobliskiego B erlina lub do Szw ajcarii Saksońskiej, jak do 
W rocławia lub w  Sudety. Stopniow o zacierają się rów nież różnice w  zaopatrzeniu  
sk lepów  i jakości tow arów, co w iąże się z ogólnym  postępem  gospodarczym  P olsk i 
w  ostatnich latach.

W szystkim  tym  przejawom  w spółpracy siłą rzeczy tow arzyszą nieuniknione  
zm iany w  poglądach i św iadom ości ludzi. P artnerstw o w  pracy i w ypoczynku musi 
doprowadzić w  konsekw encji do partnerstwa duchowego, do osobistej przyjaźni 
i koleżeństw a.

“ W zielonogórskiej W yższej Szkole Pedagogicznej zamierza się  w  1975 r. uruchom ić studia  
germ anistyczne nauczycieli, gdyż szkolnictw o w ojew ódzkie zgłasza bardzo duże zapotrzebow a­
nie na nau czycieli języka niem ieckiego.

17 A ktualnie 11 pow iatów  w ojew ództw a zielonogórskiego zw iązanych  jest um ow am i o w spół­
pracy z pow iatam i w  okręgu Frankfurt nad Odrą.

Hieronim Szczególa
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